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Manifest Rady regencyjne! prokiamuis 
niepodległe zjednoczone państwo polskie.

Warszawa tworzy ^wardyę narodową. .
Od specyalneg-o korespondenta *faońęa krakowskiego".

W A R S Z A W A , 8 października.
W poniedziałek 7 października w godzinach popołudniowych ukazał się nadzwyczajny dodatek „Monitora 

olskiego". przynosząc manifest Rady Regencyjnej do narodu polskiego.
Manifest podpisali wszyscy trżfef ftegenci oraz kontrasygnował go prezydent ministrów Jan Kucharzcwslu.
W manifeście Rada Regencyjna powołując się na ogólnie uznane zasady, którym dały wyraz także państwa 

-entralne w swych notach pokojowych wobec Wilsona, wzywa cały Naród polski do skupienia się około proklamo* 
Wauego przez nią niepodległego i zjednoczonego państwa polskiego z wszystkich ziem przez Polaków zamieszkałych.

Rozwiązanie Rady Stanu. -  Zwołanie Konstytuanty.
Po tym krótkim wstępie ogłasza Rada Regencyjna rozwiązanie obecnej Rady Stano, zapowiedź utworzenia 

fabinetu, w ślad którego we£dą przedstawiciele wszystkich kierunków nołilycznych i odłamów społecznych oraz 
spowiedź zwołania sejmu konstytuującego na podstawie jak najszerszego prawa wyborczego.

Dodatek „Monitora Polskiego" oraz pisma wle- 
orowe, które przyniosły orędzie Rudv Regen- 

|*inej> były wprost rozrywane i wywołały nie-jag. ~ -<
■Achane podniecenie i ożywienie ogólne1 atmo- 

Odrazu znikły niechęci wzajemne i kwa9y, 
^milkły pretensye, podnoszone ze wszystkich 
Jhon przeciwko autorytetowi Rady Regencyj­
ni.

^ y tw o rz»ł sią nastrój ogólnego za ­
pału i zgody powszechnej-

3 ’ lot zrozumiała Warszawa historyczną do- 
# ^ ° ś ć  chwili. Około Rady Regencyjnej i jej 
Jnifcstu  skupiły się w tyin momencie wszyst- 
f  uczucia i nadzieje patryotycznc.

^ g ło sz e n ie  proklamacyi niepodległego i zje- 
Jyczonego państwa polskiego poprzedzone zo- 
r jo  depeszą kanclerza Rzeszy k9. Mak9a ha­
s k i e g o  do Rady Regencyjnej. Kanclerz da- 
ą? w  nieJ wyraz nadziel, że przyszła wolna Pol- 
^  Pozostawać będzie w blizkiej przyjaź- 

Niemcami i zapowiadał zniesienie ciężarów
JJPacyL

W 0la Polityczne podkreślają różnicę w termi- ' 
’ gdy daw nej mówiono conajwyżej o 

^Jjych przymierzach lub związkach, teraz już 
tylko o przyjaźni. „Zniesienie ciężarów-  r — f f z a u iC O » W U U  W ^ « I U W

_ ^ cyi“ op ina polityczna chce rozumieć jako  
w f ,en'e okupacyi wogóle. Dziś zapóźno na 

połowiczne.
Wszechne zaciekawienie budzi pytanie,

Wt Sin -------*-   ! *

wobec manifestu Rady Regencyjnej. Oficyal- 
nie był on dla nich tajemnicą, jakkolwiek spo­
dziewali się już od dwóch dni doniosłych poli­
tycznych wystąpień ze strony polskiej.

Po opłoszf»n’!f niewderkłeł notv tiokolcw*1 z 
5.. bm. nie mogli Jni nawet najbardziej wyniośli 
reprezentanci władz okupacyjnych ukrywać 
swego przekonania, i i  stan okupacyi na długo  
Jest niemożliwy.

Manifest Rady Regencyjnej wywołał a nich 
wielkie zakłopotanie.

Z a t r z e s z c z a ł  druty telefoniczne 
miedzy W arszaw ą a Berlinem

Krok Rady Reg. w całej rozciągłości tak w 
formie jak treści jest oczywiście przełamaniem 
wszystkich krępujących ją p > tentów, i w sto­
sunku do dotychczasowych podstaw prawnych 
jest zamachem 9tanu, czynem typowo rewolu­
cyjnym. Ale pod względem faktycznym, z pun- 
kut widzenia polskiego jest czynem elementar­
nie uprawnionym, jest pierwszym prawdziwie 
suwerennym krokiem polskiej władzy zwierz- 
chniczej. Jest niewzruszalny, gdyż czerpie swą 
sankcyę z najgłębszej, jednomyślnej woli na­
rodu polskiego:

Mierna dziś Polaka, I nie z n r d ż ie  
go w  żadnym za b o rze , któryby te­
mu za p rze c zy ł i któryby nie po arł 

siQ zachowają Niemcy i ich jte g o  wystąpienia N a :dostojniejszej 
w ładze okupacyjne « Rady Regencyjnej.

Jeśli rząd rfemlecki w swej noefe pokojowej 
opiera się na punktach Wilsona, to  nie moża 
zaprzeczyć, że naczelna połska rcprezentacya 
ma prawo wierzyć w jego szczerość i ze swej 
strony również oprzeć się na Jednym z owych  
punktów, mianowicie trzynastym. Niemcy czy­
niąc jakikolwiek opór przeciwko wystąp:enlu 
Rady Regencyjnej, zdemaskowaliby odrazu nie? 
szczerość swych «rooozvcyi pokojowych.

Dotąd niema wiadomości,
JAKIE STANOWISKO WOBEC POLSKIEJ 

PROKLAMACYI ZAJMĄ WŁADZE AUSTRO 
WĘGIERSKIE.

Generalne gubernatorstwo w Lubl'nie, zdaje 
się, do tej chwili nie je9t poinformowane o wy­
padkach w Warszawie.
MANIFEST RADY REGENCYJNEJ MA ZO­
STAĆ W FORMIE NOTY ZAKOMUNIKOWA­
NY WSZYSTKIM RZĄDOM A WIĘC TAKŻE 
PAŃSTWOM NEUTRALNYM I KOALICYJ­

NYM.
Będzie to pierwsze zwrócenie się Rady Regen­

cyjnej do tych państw i zarazem notyfikacyya  
wobec nich pow staną i egzystencyi niepodległe­
go  państwa polskiego. Patent z 12 września 1917 
dotychczas nie pozwalał Radzie Regencyjnej na 
tego rodzaju kroki dyplomatyczne.

RADA STANU ZOSTAŁA ROZWIĄZĄNĄ.
jako ciało reprezentacyjne niekompletne i stwo­
rzone pod innemi au9picyami. C zynone będą 
przygotowania do zwołania najszerszego ciała 
prawodawczego, które będzie konstytuantą pol­
ską. Nie ulega wątpliwości, że będzie to Sejm
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z  powszechnego prana głosowania. Nie zotje  
•ię, aby zamierzano tworzyć system  dwuizbowy.

Prezydent ministrów p. Kucbarzewski, kładąc 
swój podpis pod manifestem Rady Regencyjne] 
wyraził sw ą zgodę

NA UTWORZENIE NOWEGO GABINETU 
KOAI IC.YJNEGU.

Na razie jego gauinet będzie sprawował rządy 
jako prowizoryczny.

Na tle epokowego manifestu Rady Regen­
cyjnej,

DOKONYWA SIĘ BŁYSKAWICZNIE ZJE­
DNOCZENIE GRUP I STRONNICTW POLI­

TYCZNYCH

dla poparcia programu, postawionego przez 
Radę Regencyjną. Padło hasło pokoju wewnę­
trznego.

Dając wyraz tej ogólnej tenaencyi dyreiuor 
Departamentu Stanu ks. Janusz Radziwiłł z u- 
poważnienia Rady Regedfcyjaej wysłał do kan­
clerza ks. Maksa badeńskiego depeszę, w któ­
rej powołując się na obecną historyczną chwilę

DOMAGA SIĘ WYPUSZCZENIA KA WOL­
NOŚĆ INTERNOWANYCH I WYWIEZIO­

NYCH PRZYWÓDCÓW STRONNICTW 
OPOZYCYJNYCH.

a mianow icie:
Józefa Piłsudskiego i Kazimierza Sosnko 

Wskiego, internowanych w Magdeburgu, Stani­
sława Thugutta, przywódcy atrouuictwa nieza­
wisłości narodowego (n. prezesa C. K. N.) i 
W ładysława Grabstuego b. p o m  do D.uny, 
przedstawiciela Koła Międzypartyjnego. Oby­
dwaj ostatni więzieni są w  Modlinie.

Zdaniem ogólnem aresztowani politycy zo­
staną uwolnieni.

Zwrot o Polsce zjednoczonej z wszystkich  
riem przez Polaków zamieszkałych, odpowia­
dający pragnieniom całego narodu polskiego  
oraz zgodny z treścią 13 punktu foinm ły W il­
sona, potrąca bezpośrednio o sprawę -ano u 
pruskiego. Panuje ogólne naprężenie co do te­
go, jakie stanowisko zajmą z tego powodu wła­
dze niemfecl ie  wobec żądania Rady Regen- 
cyjnej.

Na razie rozeszła się pogłoska, że ks. Hutien- 
Czapski, zastępca br. Lercbenfelda jako nie­
mieckiego from isw a w  Radzie Stanu, a więc

osobistość w! pewnej mierze miarodajna a w ka­
żdym razie poinformowana, oświadczył ks. Ja­
nuszowi Radziwiłłowi, że

NIEMCY GOTOWI BĘDJ| DO USTĘPSTW
TERYTORYALNYCH W SPRAWIE PO­

ZNAŃSKIEGO.
¥

N atychm iast po ukazaniu się m anifestu Ra­
dy R egencyjnej, w kołach politycznych wszy- 
ctkich kierunków rozpoczęto rozważać następ­
stw a spodziewanego usunięcia się czynników  o- 
kupacyjnych  dla w ew nętrznego życia K róle­
stw a. Tak grupy pasyw istyczne jak  oktyw isty- 
ezne stanęły  p ijedew szystk ie in  wobec n a jtru ­
dniejszego a zarazem  najpilniejszego zagadnie­
nia to  jest spraw y w ojska. W szyscy rozumieją, 
że dla u trzym ania porządku w ew nętrznego nie 
zbędne je st jak ieś w ojsko i w szyscy odczuw ają 
jego brak. P odkreślają  to zwłaszcza ziemianie 
z obozu pasyw istyczncgo, k tó rym  zagraża r.ie- 
ty lko  ruch bolszewicki, m ający dziś większe 
szanse rozwoju, ale także najzw yklejszy ban ­
dytyzm.

Z  wszystkich stron j/aiia hasło 
i w t m n i a  gwardyi naroitawsj.

Tyuro że guy narodowa demoaracya rzuciła 
hasło „Łiałej gwardyi", sfery skrajne socyalisty- 
c_ue sposobią s:ę ,d o  „czerwonej gwardyi". Dp 
jednej i drugiej garną się organizacye P O. W.

W ielbiciele komicy! wyrażają fantastyczną  
nadzieję, że Wilson przyśle korpus wojska ame- 
rykańskiegu dla utrzymania ładu w Królestwie 
Polskiem.

Prowm cya rzuca się do żyw ioło­
wego organizowania midcyi.

Oddziały wojska polskiego zyskują ochotni­
ków po miastach w  rezultacie niedawnej odezwy 
werbunkowej rządu polskiego. Zwłaszcza w 
W arszawie zgłaszają fłę  I czule ochotnicy. Chłop 
jednaa. jrk  najżyczliwszy idei wojska, czeka-na  
zarządzenie poboru.

W polskich kołach wojskowych przygotowuje 
się krótkotrwały kurs ołicerskl w Różanach, na 
który za zgodą władz niemieckich dopuszczo­
nych będz*e 350 oficerów z b. korpusu, Dowbora- 
Muśnlckiego.   .

099

Zm a rtw y c h w s ta n ie  P o ls k i!
Kraków, 9, października. ,

(?) Niepodległe i zjednoczone państw o polskie 
zostało proklam owane.

Troklajnacj i te j dokonała w manifeście do na 
rodu polskiego w arszaw ska R ada Regencyjna, 
r  prezen tu jąca w skrzeszoną państw ow ość pol- 
t ’ 1 ną zew nątrz i wewniątrz 

P roklam ując niepodległą i zjednoczoną we 
w 'zystk ieh  swych częściach składow ych Polskę 
w arszaw ska R ada R egencyjna oparła  się prze- 
dcw szyslkiem  na nleprzedawnionem prawie na­
rodu  p olsk iegod o zjednoczenia i  b y tu  niepodle­
głego, n a  tem  prawie, uówięoonem potokam i 
1-nvj bohaterskich synów  Polski, przelew anej za­
wsze . ilekroć św itać poczęła ja k a  ta k a  .nadzie­
ja  urzeczyw istnienia najgłębszych pragnień pol­
skiej duszy narodowej.

Form alnie podstawę do proklam ow ania nie­
podległości i zjednoczenia ziem polskich dało 
polskiej Radzie R egencyjnej o.ęozie Wilsona, 
zaw ierające 14 w arunków  pokojow ych, n a  k tó re  
m ocarstw a centralne w ostatn iej swej nocie po­
kojow ej w yraziły  w zasadzie sw ą zgodę, przy j­
m ując je  za dosta teczną podstaw ę do rokow ań 
pokojowych.

W arunek  pokojow y, odnoszący się do Polski, 
został przez prezydenta W ilsona ta k  jasno sfor­
mułowany, iż tylko nadzwyczajna przewrotność 
mogłaby go w dwojaki sposób Interpretować 

W arunek ton brzmi:

„Niezawisłe państwo polskie, któreby mu 
siało zaniknąć w sobie niewątpliwie przez 
polską ludność zamieszkałe obszar;', mia­
łoby być stworzone. Musiałoby ono posia­
dać wolny dostęp do m orzi. Jego gospo­
darcza niezawisłość i terytoryatna nieza­

leżność musiałyby być zagwarantowane 
i  rzez międzynarodowy układ".

Proklamując niepodległość i zjednoczenie ziem 
polskich R ada R egencyjna spełniła tem  samem 
obowiązek, ciążący na niej wobec narodu  pol­
skiego. k tó ry  w duiu  dzisiejszem calom sercem 
przy niej s ta je  i  ju st z nią w powziętym  kroku 
jednom yślny.

Gdy idzie o urzeczyw istnienie naszej idei na.ro 
dowej, w imię k tó rej synowie Polski przez d łu­
gie Jata n a  największe gotow i byli ofiary i cer- 
picnia, w imię k tórej szli do więzień i na szu­
bienice, n a  wy gnanie i kato rgę : n a  ołtarzu  k tó ­
rej zawsze do osta tn iego  pacholęcia gotow i by­
li oddać we życie — gdy o ta k ą  w ielką i św ięta 
spraw ę dziś idzio —  ja k  ziemia polska d ługa i 
szeroka niem a w śród  nas klik, stronn ictw  i par- 
tyi, jest ty lko  wielomilionowy nazód, jak  blok 
granitow y zw arty, w pragnieniach 1 nadziejach 
swych jednom yślny, do obrony zdobyczy, ja k ą  
przyniosły mu w ielkie czasy, niezłom.ide go to­
wy.

G d rb y  k toś b y ł w stanie przyłożyć dziś ucho 
Jo  zbolałej tykdetniem i cierpieniami, roztar; la­
nej n a  części piersi zm artw ychw stającej Polski, 
usłyszałby, iż serce W arszaw y K rakow a, Lwo­
wa i P o z n a m , mimo dzielących ich do dnia 
wczorajszego jeszcze kordonów, tętn i jednym  
hejnałem  tryum fu, w iary  i nadziel.

R olska zm artw ychw staje!
W  oparach krw i w ojny św iatowej zm artw ych­

wstaje Praw o i Sprawiedliwość!
S wici lana postać Polski wyzwolonej m ocą 

naszego ducha narodow ego, sta je  wobec nas ni­
by C hrystus zm artw ychw stały i mówi?

„Sursum  cordal Boć oto żywię i jestem  w was 
i m iedze w am i!i

Na. taką. chwilę e:ę czas długi,
wieki.

D latego z' piersi m y/t-j w yryw a się * 
k rzyk , k tó ry  stulecia, pr-.y: slysz>»' *Ł
będą:

„dolsko zmartwychwstała. bądź nam poiF® ly  
w ion ą “ .

*

Wrażenie ogłoszenia niep< 
dległości Polski w Kr&koi

VI) W iadom ość o ogłoszeniu przez Radę 
yencyjną w W arszaw ie niepodh y lrśc i Pofc* 
podana w czoraj prezz pism a kraików >kie, 
m la w K rakow ie niebywale poruszenie i 
-adość.

Jc-37,c'zo przed rozpowszechnieniem  sfę te j ' 
com ości w śród szerokich kół K rakow ian. 
n.ieiszkańców zw róciły chorągwie o barwaca 
rodowych, wywieszone na budynkach m iejsk ą  
z polecenia qgęzvdv um miasta. Gdy się du 
dziano o przyczynie, zapanował nastrój po 
eony, a przed redakeyami pism (Łbiepaly się 
my ludzi. Przed kantorem m iastowym „ G y i^  
Krakowskiego1* przy uL Karmelickiej, 
wywiesaono depeszą natychm iast po jej oWH 
ma»iiu, b yły  luomooty, ie  nie — >*■- się I P  
przecisnąć przez ciłbę, a pa.m wydziera*" 
l)ie formalnie z rąk.

śladem, magistratu puetąpiło 1 obywkti 
krakowskie, deLtudjąc sw e damy 
pod wieczór już bardzo wieio aomów, *wB 
w śródm ieściu były przestrojone. —  Rć 
udekorowano wicie wystaw sklepów ycłb 
drzwi framug I t, p

Na ulicach do późnej nocy panował oiy  
ruch. Grupki ludzi staw ały, dyspntując 
om awiając doniosły k rok  rządu polskiego.

P rezyden t m iasta  natychm iast po o trzy 
wiadom ości, zacelofocowal ją księciu biafcoj 
krakow skiem u.

Po południu redaktor/y wszystkich  
wych pism złożyli na ręce prezydenta 
gratulacye.

W. ŁĘC K A > V

Z I E M I J t .
Tli}, la k  m i sio to pole w ykreśla  —- W# 
Ogromnie —  daleko  —  aż hen!...

Gdzie za la łem  niebo konO* 
I to w szystko  moja... przecież moja 
Czarna —  czarna zaorana  — 1 
Krwią i potem nakarmiona ,

Łzcm i zolana ,
Ja k  upiorny sen...

... I to w szystko  moja ziemia ...

...Stoją brzozy nad 'inpplużem,
Stoją brzozy zamyślone...
W iatr wriciwie lekko  głaszcze*
One stoją zamyślone  —
Zadumane, zapatrzone...
TC ziew ie ijjbiłfj swe korzenie  
7 fińi. swoich długie cienie 
W zdłuż po polu Madą... hen !.-■
W iatr w aalęzie cicho Moszcze*
TYintr gaie.źmi zaknlebie.
I pieśń sp łyn ie  —  pieśń  —  wy- 
Taka, jako na pogrzebie 
Sióstr żałosne zapłakanie...

...Ptak się sbm ic w  sląńcd cieni#*
IV chm ury skrzydła  swe zanurZM 
1 zawiśnie na promieniu.
Jak żałobnik —  m otyl du iy.
W ziemie, mocnem okiem bijć.
Patrzy  —  wolno —  długo p a iT ^ r  
Ja k  ta ziemia czarna l y j e .
Jak  jej  serce głośno bije 
Od głębiny, ode wnętrza...

... Ziemio! ziemio ty  m jś u ń ę ^ P '" '

.. A jak ml się to pole u y k f  1 1 *
L >aleko —  daleko...
A ż  hen!...
A i sję łzawi pod powieką, ■ ,*
7.c to przecież m o j a  —  t n o j

,  „Tygodnik ^
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KKAKÓW , 9 października.
> (?) W  sprawie widoków. pokojow ych naply- 

• " 'ać sio zdaje nowa fala opitymi•/,mu. Nadzywczaj 
rw ym istyoany  nastró j, k tó ry  w związku z nie­
mieckim krokiem  pokojowym  zapanow ał w hag- 
skieh kolach politycznych. w ostatnie!, dniach, 

podstawie całego szeregu faktów , bardzo się 
poprawił. Na taką. zm ianę nastro ju  w płynęły 
doniesienia z państw  koalicyjnych, dające rze­
komo podstaw ę do polnego nadziei spogląda­
ł a  ma spraw ę pokoju.

Paryski korespondent ..Secolo" kom unikuje o 
Tądości, jak a  zapanow ała w P aryżu  z powodu 
łem iock iogo  k roku  pokojowego. Spodziewano 

tam pokoju dopiero w roku  przyszłym , a
tymczasem

POKÓJ ZJAW IA SIĘ JUŻ W BIEŻĄCEJ 
JE S IE N I.

.. ogól. w edług doniesień tego  koresponden­
ta , wierzy się we Frąncyi w szczerość 'zamiarów 
Pokojowych nieprzyjaciela, obawiają się tam je 
d tuk , że zawieszenie broni m ogłoby ułatw ić 
- lemcom dokonyw anie now ych zbrojeń, ażeby 
* ° jn ę  podjąć ponownie z lepszym i widokam i 
Powodzenia. Jakkołw iek  bądź jest. .
n ie  W il s o n , l e c z  f o c h  m u s i a ł b y  za
d ECYDOWAĆ o  WARUNKACH ZAW IESZE­

NIA BR0N I.
W edług doniesień w łoskiego ..Secolo" z Rzy- 

'®u> z osobistych oświadczeń prem iera Orlando,

p g lo jo u fif
złożonych wobec jednego z posłów po w ygło­
szeniu wielkiej mowy w parlamencie w ynika, że 
premier włoski obwieszcza dnia 10 b. m. w Izbie 
p ^ łó w
KONKRETNE DANE, POZW ALAJĄCE OCZE- 

. KIW AĆ KOŃCA W OJNY.
W łoski nastepcb tronu  przygotow uje opinię 

publiczną do likwidaeyi wojny.
Angielski „M anchester G uardian'1 donosi na 

miejscu naczelnem, iż na posiedzeniu liberalnej 
party! Izby niższej powzięto.mcliwałę. dotyczą­
ca przyjęcia m ocarstw  centralnych do powsze­
chnej ligi narodów.

Nadzwyczajne posiedzenie 
holenderskiej Rady ministrów.
(T e leg ra m  w io sn y  „G ońca K ro k o w sk ie g o  ) 

HAGA, 9 października.

O powodach nagłego zwołania, w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek, nadzwyczajnego posie­
dzenia. holenderskiej rady  ministrów, pod prze­
wodnictwem  królowej, krąży  wiele pogłosek. 
O bradowano nic ty lko  nad przygotowaniem for­
malnej propozycyi, aby H aga sta ła  się miejscem 
konferencyi pokojowej, lec/, także nad możliwo­
ścią zaw ikłań w spraw ach terytoryalnych, gro­
żących H olandyi przy zawieraniu powszechnego 
pokoju, o czem już wcześniej była mowa. Kolo­
nie nic są przytom brane pod uwagę.

„GONIEC KRAKOWSKI1*
' r*t"_

BKzkle HnaftstwMHfi"!? $ !m ^ Z 9um
polskteso w  O rło w i.

•fTelefonem od kor. „ 
Orłowa, 7 października.

e-niaeię dow iaduję, spraw ia upaństw owieni 
gm nazyum  realnego im. Ju liusza Sło- 

=o w Orłowej jest bliską urzeczyw istnie- 
^  ‘ ^  tych  dniach og lądała  budynek szkolny 

Pcoyalna. przez rząd śląski delegow ana komi- 
^  . ^o laudycyina, k tó ra  uznała go za odpowie- 
: t na pomieszczenie gimnaizyum państw owego.

_ po przeprow adzonych już przedtem  pra- 
J 1 1 Przygotow aw czych odnośnie do objęcia

Gońca K rakowskiego“)
gim nazyum  polskiego w Orłowej przez rząd, 
obecnie nic nie sto i już na przeszkodzie. U pań­
stw ow ienia należy spodziewać się w najbliższym  
czasie; praw dopodobnie nastąpi ono z dniem 1 
listopada. J a k  wiadom o, polpłde gimnazyum re­
alne w Orłowej, posiadające najw iększą fre- 
kw encyę ze w szsytkich zakładów  średnich na 
Śląsku, było dotychczas utrzym yw ane przez 
Mac.iarz szkolną K sięstw a cieszyńskiego i przez 
T. S. L.

, KRAKÓW , 9 października.
I*1) Z W iednia donoszą, iż w czoraj rano na 

^ . f t k i e h  dw orcach tam tejszej m iejskiej kolei 
U° ^  ^P ow iedziany  stra jk  personalu. Wie- 
Pozosta^ prawie zupełnie bez iokomocyi 

^  Wtlej. p 0 mieście k rąży  ty lk o  niewielka licz­

ba w agonów tram w ajow ych, ale te  są tak  prze­
pełnione. że usługa ich nie może być brana pod 
uwagę. Mężowie zaufania pracow ników  tram w a­
jowych czynili wprawdzie w ysiłki, aby skłonić 
pcrsonal tram w ajow y do podjęcia pracy przy­
najm niej cft> chwili zakończenia rokow ań ’z bur-

——  ■ —  u_Lua— — ----------

mistrzem, ale"tialmwaja.rze riic chcieli o' 
słyszeć i przeszkadzali chętnym  do pracy k<TO 
gom w wyjeździe na miasto, a nawet usiłowaF 
psuć wagony motorowe. Z tego powodu doko- /  
nano wielu preeztowań.

Przed ratuszem przeciągają tłumnie se ttt 
tramwajarzy, demonstrując przeciw burmistrzo­
wi. Wzmocniona straż rozpędziła demonstran­
tów, kilku z pośród nich aresztując.

W  godzinach południow ych rozpoczęły się 
w ratuszu  rokowania pom iędzy przedstawicie­
lam i obu stron, ktÓTe jednak dotychczas ni* 
d a ły  żadnego rezultatu. '

NA DOBIE.
• NAS ZYM PRZYJACIOŁOM

Z pi zeytósżenfem tych  z nad Spreł 
ich prestige' zrobiło klapą, 
i na szosach ich nadziei 
los położył ciężką łapę.

WykąrasRttć się juz trudno, 
bufonada m e pomoże^ 
trzeba m askę zdjąć obłudną, 
gdy się kłam ać już nie możA.

Przyznać trza się do bezsiły, 
gdy się zęby swe przejadło, 
i choć to jest los niemiły  
trzeba cudze oddać sadło.

Polskę mam y  —  choć to boli 
pewno serca pan germańskie, 
ale, może, z dobrej woli, 
łechcą oddać nam Poznanśkief

U

W ieść radosna Polską trtonle, 
i miliony serc przenika: 
polskie słońce znów zapłonie,

J a h .

Pamiętajcie o składkach 
na uwięzionych i interno­

wanych Legionistów!

Rbw oIu g p  i  Berlinie.
T e M, JA K  PROFESOR SCHMOK PRZY- 

DO PRZEKONANIA O KONIECZNOŚCI 

REW OLUCYI W  BERLINIE.

^■ ofesor Otto G ottlicb Schinock

JkT̂ cll^e* ^  r °k
ńj, dziełem, k tó re  za ty le la t
i . Zeczyła ku ltu ra lny  św iat:
j” °tt) Iv ni ser. D eutscblaud uncl P ro le ta ria t".

^ ckm ock jest zdania iż 
, , cy to  Boża sial i spiż,
któOjTch sam  Stw órca dla swej chwal
^kuł na wieki pom nik chwały.

^  jedyna w  świecie nacya,
^  LI organizacya,
Je j (‘j sprzyja, w szechświat sprzyja 
Żp m •śMietnie się rozwija.
Łjęb s^0) W acht am Rhein.
Żp . aforland m agst ru lug  sein 
Eg , ‘e Bl<rg is t  deufschcr G ett,
^  b® U nterseeboot!

Że D eutschland iiber alles stoi.
N ikogo w świecie się nie boi,
W szyscy zazdroszczą nam. und doch 
?3eb Y aterland stehł immer hoch:

Że są copraw da inne państw a 
I/Ccz (o m aterya ł do poddaństw a.
To ty lko  ta k  dodatek  m ały 
Do powiększenia Niemiec chwały.
S is t gnatsch  ci w szyscy cudzoziemcy 
Zaś Snlz der E rde to  są Niemcy,
T że do końca od początku 
W szystko w ojczyźnie jest w  porządku.
A jednak  mimo owych praw d,
Ja k  w ykazuje W issenschaft.
Zgodnie z Bismarkiem, Kruppom . PcJjwr.Jtr.om. 
Radcą. Millerem i Sehweindanzem 
Ja k  to powiedział jeszcze K ant,
Profesor Schw andt, generał Brandt.
Von Oherschfilmer.. H ofrat Schweincr.
M ajor /  on Rchnupper, H err Gomeiner.
Hi-rr O berhiirer A ugust T rick  
W ..Zeilschifft fur eiserne PolitiU".

• •
(Tom 177, część 9-ta.
S tronnica 260-ta.
31-szjr wiersz od góry(.

Byłoby gut und nett und fein 
(Lieb Vaterlanid m agst njług sein),
Zbada/ noch einmał plon kultury 
I na postau-ie konjunktury,
N ajnowszych studyów  oraz badań 
Beitragów , zdań, dociekań, zadań. 
W yświetlić grtindlich, czy czatami 
Zgodnie z wszystkiemi badaniami,
K raj mimo szczęścia i rozkw itu, 
P atryo tyzm u. dobrobytu.
Mimo najlepszej k o n s ty tu c ji , -
Nie potrzebuje rew olucyi?

Profesor Schm oek rzeki: ..G ott m it ans!
D deutsehe W issenschaft u n t Kunst.
Gib m ir die A ntw ort, aus welchem Grunde 
D arf kommen die grosse historische Stunde*".

W ięc siadł i czytał przez dziesięć la t ■
0  tern. w as braucht des P ro le ta rya t —
A po dziesięciu la tach w stał
1 całą spraw ę znał gcnnu.

Więc -zaraz w ydał now ą Buch.
Gdzie uzasadnił w tom ach dwóch,
Że w Niemczech, patrz co pisał W ant z,

.. A on W adenschwanz, von S chw arzenfuinz,
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C h w S I a  b l e ł a c a .
Kalendarzyk.

Sw. D yonizego 
W schód słońca 5 52 
Zachód słońca 5.02 
D ługość d n ia  1T10

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO:
broda: ..Niebieski lis“ .

TEATR POWSZECHNY.
8roda: „Krakowiacy i Górale .

—o —

Zbliżenie jiolsko-fińskie.
Bawi obecnie w W arszawie p rzedstaw icie l.u - 

rzędu aprow izacyjnego Senatu  'finlandzkiego, 
pułkow nik Bjoerklund. zmany ze swej działalno­
ści. jako  gorący  'zwolennik poIsKO-lińskiego 
zbliżenia i przyjaciel Polski.

Pułkow nik  B joerklund przez dłuższy czas mie­
szkał jeszcze przed w ojną w  W arszaw ie, jest 
ożeniony z P olką i ma rozległe stosur.id w spo­
łeczeństw ie polskiem.

Jednocześnie obecność w W arszaw ie pp. J  
Ziabickiego i pułkow nika B joerklunda ułatw i 
niew ątpliw ie zrealizowanie p ro jek tu  założenia 
polsko-fińskiego T ow arzystw a kulturalnego, 
zbliżenia i urzs lżen ia  w ystaw y  poloko-finlaudz- 
k isj.

»Hte do m iN ia " .
Berlińska „Posit“ pisze z powodu d ck larae r! 

polskiej w Sejmie Rzeszy: „P. H aase w  imieniu 
niezależnych, i p. Seyda wlali jad  n a  salę Go 
P o lak  wypowiedział, to  n aw et w  czasach o a] wię­
kszego poniżenia narodu  niem ieckiego było nie 
do  przyjęcia.

 o- ——

Zamontowanie Przednia nollcyi 
p ru c ie ’ w Warszawie.

.D eu tsche W a rsJ ia u e r  Zeltung" donosi;
W  dniu  4 b, m.. o godzinie S‘30 wieczorem, 

zosta ł urzędnik po lic ti pruskiej krym inalnej w 
W arszawie, Teodor Żyrhliński, przed domem 
J. 31 przy ulicy Chłodnej zam oidow any trzem a 
strzałam i rewolwerowym i. Spraw ca zbrodni zdo­
ła! w ciemności uiść.

Prezvdvum  policyi niemieckiej ogłusza nagro­
do 20.000 m arek za udzielenie w skazów ek, k tó ­
ro by  doprow adziły do w ykrycia sprawcy. W  da­
n ym  razie nagroda może być podzielaną między 
k ilka osób, oraz odpowiednio zwiększepą.

* Telegram P6H ^j»r*go do króla
sp^łiskifeija.

Poincare w ystosow ał do kró la  rerbfk iego  n a­
stępu jący  tederram :

- T T
W  chw ili,.k iedy  Id ę J .a  Bułgarów  i zam iesze­

nie broni zapew niają dzielnej Serbii uwolniei ie 
jej obszarów  i sa tysfakcyę za poniesione krzy­
w dy, ponadto  i spustoszenia, przenoszę się my­
ślą w te  ponure, straszne godziny mwazyi i w y­
jazdu w aszej królew skiej mości n a  wygnanie. 
P rzyrzekłem  wówczas w aszej królew skiej mo­
ści, W iipieniu rządu republiki, że Francya n i--1 
gdy nie .ipuścl znękanego narodu serbskiego. 
Tomoc m ilitarna , k tó re j udzieliliśmy w  poro­
zumieniu i z pom ocą naszych sprzj mierzeńoów i 
w imię tych  zobowiązań, n a  siebie przyjętych, 
stw orzy ła między naszymi narodam i braterstw o, 
k tórego  dobroczynne sk u tk i długo będą istn iały  
w czasie pewcoju. Czuję się szczęsnwy. że nu m  
sposobność z okazyi wielkich zwycięstw , odnie­
sionych przez nasze arm ie, zapewnić waszą k ró­
lewska mość o mojej w iernej przyjaźni.

„D a ily  Chroirfc'e<f strzedane za  
32 miliony marek.

„A llgem een H an d e lsb lad 1 donosi z Londynu, 
że grupa liberalnych parlam entarzystów  i prze­
m ysłowców, z posłem H m ry  Dalzie‘lom na 
czele, zakupita „D aily Cbronicl“ . Dałzjel, przy­
jaciel polityczny L oyda G eorge‘a, je s t równo­
cześnie właścicielem  „Pall Mail G ize tte " , „R ey­
nolds N ew spapere" i „Suday  Ew ening Tele­
g ram ". Obecnie przez kupno T ow arzystw a w y­
daw niczego „United Newspapere Lim ited", do 
k tórego  próe* Daily C hrc»iclu należą też 
„Lloyds Chroni ci»“ i „Lloyds W eekly", nasuw a 
się przypuszczenie, te  niedługo nas tąp ią  nowe 
wybory. „M orgingpoi t* dodaje, że kupno to  
spowodowana ostra  krytyka rządu w ostatn ich  
czasach.

Psz**1’* *» 40 hal.
fcllepram.

O ciekawym  w ypadku w czasie szalejącej po­
wszechnie drożyzny donosi nam  nasz korespon­
dent śląski:

W  M ietku pojawił sie niedaw no na jarm arku 
chłop z wózkiem, napełnionym  pszenicą, k tórą 
sprzedaw ał po pii-edwoiennej ce n i1 40 lmlerz.y 
za 1 kg., ale tv lko  ludziom ubogim. Rzecz ja ­
sna, że obstąpiła go zaraz grom ala. chętnych 
tak  dobrego zakupu, k tó ry  ofiarowali mu eony 
znacznie wyższe, byleby snrzodał im większą 
ilość, cennego 'zboża. Ale chłop nie chciał o tern 
ani słyszeć i sprzedaw ał pszenice dalej po swo- 
iei cenie ubogim, rjg tta iclaiac m iędzy niob no 
k ilka litrów . N a żsdauio jednaj z zam ożniej­
szych osób. k tó re j ehłon odmówił sprzedaży 
przyw ołano poliaye. T a  znalazła sie w trud.nem 
położeniu, edyz chłop udowodnił, że 'z wymłó- 
ennego przez siebie zboża oddał przepisana 
ilość m oW wu. a  z te?o . co mu pozostało, cltce 
Rnczedać ieden wóz zboża ubogim po cenie, jaka 
mu sie podoba. Salom onow y iście w yrok policyi

-1

był tego rodzaju. Sto efttop musiał załadować 
pszenicę z powrotem na  wózek i odjechać do 
domu.

 O—
(dl OSOBISTE. Prezydent m. Krakowa J. K. Fe­

dorowicz wyjechał wczoraj w nocy do Wiednie w 
ważnych sprawach, dotyczących wypad! ów, roz­
grywających się w obecnej chwili. |

(d) REFORMA STATUTU MIEJSK»FGO. W so­
botę o godzinie 5 po' południu odbędzie się posie­
dzenie komisyi statutowej mioj.-kiej. celem obrad 
nad reformą statutu wyborczego do Rady m

(d) BUDŻET M. KRAKOWA na rok 1918—1919 
znajduje się jeszcze pod obradami poszczególnych 
sekcyj. Ukończone one będą w ciągu przyszłego 
tygodnia, poezem dostanie się do ostatecznego za­
twierdzenia Rady m.

(d) GMINA M. KRAKOWA UDZIAŁOWCEM 
TOW. „ŻEGLUGA POLSKA". Gmina m. Krakowa 
weszła z Tbw. „Żegluga, polska" w stały kontakt. 
Dnia 6 b. m. odbyło się posiedzenie, na k'ó;r«n 
z ramienia magistratu referował) bt. radca m. Sa­
wiński i radca Dziewoński, zaś z ramienia Towa­
rzystwa prezes prof. J. Mo, ozewicz. radca Iwichnez 
i pułkownik Roja. Rezultatem obrad jest fakt, te  
gmina przystanić postanowiła do Towarzystwa *, 
udziałem 100.000 koron — oraz przeznaczyć dalbz* 
100.000 koron na cel szybkiej budowy większej ilo­
ści galarów.

Przed kilku dniami lódi motorowa Towarzystwa 
Żeglugi Polskiej „Czwartak" przyholowała kilka 
galraów, obładowanych większą ilością zboża, prze­
znaczonego dla celów apęowizaeyjnych miasta Kra­
kowa.

(dl W SPRAWIE TANIEJ NAPRAWY OBUWIA.
Krakowska Izba handlowo-przemysłowa. aby za 
beznieezyć dla uboższej ludności, szczególnie dl» 
młodzieży szkolnej w czasie zimowym tanią na­
prawę obuwia, zainieyowała utworzenie w Krako­
wie dziesięciu obywatelskich komitetów dzielnico- 
wvrb w goł.nicacn parafii, które mają na celu: wy­
szukać z rnćród szewców, zamieszkałych w danym 
okresu łskich majstrów, k tórzrby uskuteczniał1 
r.anrawę obuwia po cenach ustalić się mających 
z komitetem obywatelskim: zaopatrywać tvch ma 
silów w iuatervałv skórzane, oraz muc dodatki, 
potrzebne do robót szewskich, jak również dopo- 
módz im do zreorganizowania i pnwięltssCflia w»f" 
szlatów: wydawać ubogim dzieciom szkolnym as?’ 
gnaty, upoważni,aincc do korzystania z taniego war­
sztatu szewskiego; przeprowadzić silną kontrolę 
nad wykonamam i cena robót u szewców, wcią* 
gniet.ee!) do d.a.nei 3ik«j.-i. oraz nad zużyciem przT' 
dzielonreli ninierralów. Ponieważ, jednak Tzba han 
dlown na zorganizowanie tci akcv? nie ma fun łu* 
sz.ów. wystosowała do kraj. Urzędy odbudowy kra­
ju prośbę o udzielenie iei siibwoni vi na urządzani® 
biur i na strawienie odnoe-iedniej ilośei gotoweg® 
olnwia. celem bezrlatnego ich rozdziału inięd*? 
r,einboż«za d*ic.łwe szkół ludnwvcli. wzLdędni0 
zniżonei ornie, licząc własne koszta. Izba handlo­
wa obpera. *p na ten c°1 potrzebna jest subwency* 
ol- oło 200 COn koron. Działalność komitetów P*1*' 
Palnych nie ograniczy się jedynie do ubogich dżi«cl

A potem Hnuptmaip.n Lalsenkopf,
A  potem  L euttian t H osenknopf,
A pot,em pastor Johann Laus.
W  .Zeitschrift ftir deutsche Kirch und H.auf", 
A potem  docent Siegfried Vieh 
W  „Jahrbuch  ł ilr deutsche Fkonotnie" 
G eheim rat S tock, Assesor Bock,
I  on sam, O tto Gottlieb Schmnck:
K ra j mimo szczęścia i rozkw itu, 
P atryo tyzm u, dobrobytu,
Mimo najlepszej konstv tuey i,
Musi przejść okres rewolucyi!

Die Sache ist k la r, sie st-eht offen und b relt 
S ‘is t eine historische Notowondirkoit!
Hoch! Niechaj sbicha cały kraj!
Hoch! Niechaj słucha deutsche Natio '̂ 
Morgen beginnt pfinktlich um drei 
Die kaiserlicli-deutsche Reyolution.

n.
PRZYGOTOWANIA DO PEWOLUCYI1

Die V orboreitungs - Kondssion 
Zur K aiseriich-deutschen RovolutIon 
O pracow ała dokładny  pWn. —
W er, wae, wozu, w arum , w aaa,

Ka.żdy z tvch  ..w" m iał w łasny Fehaiter 
bb-zy każdym  siedział speevnlnv buchalter, 
Pprajwdmł paszporty  i stem ple k ładł:

..Beruf- kąjs*rli«h-dcułseh«r ^^zkaLDeimoikrat" 
AlbrU iam rozkaz został w ydany, 
ż,c konserw atyzm  jest zakazany,
Land -ma nów rasię  wszystkich rang 
Obowi izujo ..S - d - zwa.ng";
W  szkołach rozdano dz-iecinm Pn.kettchen,
A w tych Pnk-ytrbnp Fritzl und O rettchen 
7->aleśti bombę i chorasriewkę,
Rew olucyjny wRarswk i śpiewke.
T rzy proklam acye. notesik w stążkę,
T do w cbcn i m aleńką książko;
..W ąrjun bin ich ei,n !?r-i.ili-t?“
Lub „Kleinbuch fur klem on A narcb irt11.

W net i raca  zav.Tzala w drukarn iach
państw owych

i TCtrótfo w H a.no pt.os cały dzieł nowych,- 
W iec: . Rewobitionsscba.tz ftir F elderaue

Hclde",
A dziel ,D'9 ro te  Frihne im Fcldo"
A pote-m .*.17ic mach ich den Aiifstnn,l arn

Meere“
I „O rundriśs der A ttenaten  Lchro".

Odbyło sio w k ra ju  tysiące odczytów. 
Pow stało  pięć fabryk  orsatz dynam itów ,
J Eksnlorionsstoffyorteiluikfszeritrale. 
B egcisterung —  nrima.! i w ładze w zapal®'
W  czerwone odśw iętne ubrana k o k a r d k i  

Ludność dynam it daw ała na kartk i. . f
P rzy  każ.dci karteczce był nlan demonstra®U> 
Go odez.w dotyczy  zaś i p rok lam acji.
To w każdej bvł ck rzvk : „D er K aiser sóll

inben»«

Geprilft by ły  w szystkie i freigearebon 
W  cesa.rsko niem ieckiej w ojennej cetrturz®’ 
By zadość uczynić germ ańskiej natur*®1 
Pow stały  w net b iura wskazów ek i Doral 
I objął nad wezystkiem  sam Rex, p ro tek to

Scbmock dosta ł o rder ..Pour le merite 
Duod honum faustum  felixque sit.
Bogu zaś za to . iż natchnął fcebmock® 
R anga przypad ła nader w ysoka:
T y tu ł na wstedze scbwarz-weiss-r ° t B 
„der kbniglich-preusische Knmmergoćt -
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okólnych, lecz w drugim etapie obejmie również 
®*6rszo w a/siw y ubogiej ludności, zamieszkałej w 
®Ćnośnymokn;{rn parafialnym. Akeya Izby rozcze­
saną zostanie poza granice Krakowa. V. tym celu 
'■yjadą członkowie prezydyum Izby w najbliższym 

<■](> miast- p:<; v/ in oy on a 1 n. y cb okręgu- 
z  TEATRU POWSZECHNEGO. P. Józef Lasoń. 

*>lody j utalentowany autor „Zatraconych dusz", 
"Legionów na Wołyniu" i kilku innych poczytnych 
Powieści — złożył dyrekcji teatru powszechnegu 
■'Dginalną operetka p. t. ..Narzeczona z ogonka". 
fl!tfttą na tle współczesnych stosunków warszaw­
a c h ,  dalej satyry sceniczną w trzech aktach p. t. 
^Bolszewicka tościowa", oraz operełkę p. t. „War- 
*lawa w noc wojenna". D yrekcja teatru przystąpi 
**Pewnr niebawem do wystawienia „Narzeczonej
* ogonka".

d e b iu t  o p e r e t k o w y  w  t e a t r z e  po-
"SZECHNYM. W poniedziałek wystąpiła po raz 
1'^fwszy w uhiHene.j „Księżniczce czardasza" tnło- 
f® śpiewaczka, panna Korabianka, uezenica dyr. 

6'0'Wicza i p. Karłowskiej. Debint powiódł się zu- 
Panna Korabianka wnosi na scenę wiele 

**Jtięku. zapraw ionego niezbędną w operetce ..ni* 
*®teryą", urodą i inteligencją. zaletę tak rzadką

*  damskim zesnole tej sceny Głosik bardzo miły, 
*®* niezbyt siłnw i mnzwkalne ucho, są dobrymi 
^^JUnmrzeńcsmi artrstki. które też publiczność 
?rirjęła bardzo życzliw e. Panna Korabianka może

|?ę nader użyteczną siła naszej operetki, zagro- 
‘ V j obecnie zupełnym brakiem primadonny. (Kr.)

— ■ ■O— *

J * }  d l a  U p a m i ę t n i e n i a  w ir k o p o m n e j
H W n j yr okłama.cci n iepodleałej i ziednoczo- 

Polski prrzpz Fct.de F ecency j.ią  w  W arszawie 
Jadało  centralne Biuro w ydaw nictw  N. K. N. w  
r^ W w ie  spófwalna oznakę lekko  w ypukłą, o- 

poaratlkn orzeł z herbem  W arszaw y n a  
„ t r i a c h  Od dołu biesmie napis: „N iepodległa, 
^U roczona". N a zew nątrz o toku w śród orna- 

^h tao w i herbv  m iast K rakow a, W ilna, Pozna-
* !  W , .
w.1'^uakę projektowe.? prof. A. Procajłow icz

IftOg;
^dana została  w  trzech odm ianach: miedziana.

'lin a  * ze zwykłego metalu. Cena kor. 7 i  3.

JSmlgmiło się zupełnie
**Pa.trywanie społeczeństw a na kw estyę ta k  
*anyeh ko b ie t upadłych, od czasu pojaw ienia 

dzieła M ałgorzaty Boehme p. t.: „PAM Ip-
KOBIETY U PA D ŁEJ". Było to jakby

i ^ c,e zapłony. U kazało sie sm utne oblicze 
^dy . M iast winy' u jrzano  trag iczną m askę 

k ^ ^ s ę ś e ia .  K w estya ta  zainteresow ała bada- 
Psychologów i socyologów. P ow sta ła  cała 

j j ^ łd i r a  naukoiwa i belleŁrystyezna. K ob ieta  u- 
Podbiła serca całych społeczeństw', zaczę­

ta # ?  40 niej odnosić z sympatyią i współczu- 
Szi > ^  sposób niezw ykły  przełożone n a  film 
fcftO  to  w yśw ietla w  tygodniu  bieżącym  „ 
jjj W  roli M agdy T jm ian  „kobiety  tip

■ ^tynna E rn a  Morena.

.II-
tijia-

N!E JEST ROMANSEM, posiada, je-
kj ^ ciiwiip, za k tó re  całe istnienie oddać war- 

śadnego żalu"... o to  słow a cudnej księżny 
’ k tó ra  za trzy  tygodnie nadziem skiego 

pośw ięciła w szystko, co ty lko  ofiar o- 
ę ^ ^ ^ o in a , było: ja k b y  z bajk i w y ję ty  przepych 

Bnego W schodu, stanow isko nierwsze w 
dobre imię. a naw et życie, byde ty lko  

gę, g ^ z t o w a ć  rozkoszy miłości i prawdziwe- 
Cudny ten film, o k tó ry  dobijają się 

^ 1 ^ Jzystk io  agenejm  cywilizowanego świa- 
ką‘< T^tawia <,becnie popularny k in o tea tr  „Sztu- 

ty tu łem  „Cliwile nadziem skiego szczę- 
’, Uzi1 Pełnia jąe  swój najnowszy’ program  py- 

kom edyow a „W esoła trójka.

ś. f  P-

M n*. -
ochotnik, - urzędnik  k rak . fow arz. 

Tirg, - W zajem nych Ubezpieczeń,
dy g ? Rzy lat. 23, po kró tk ie j chorobie opatrzo- 
^ ^ akz;>™ ntam i zasnął w  P anu  dnia 6 pa­
du^ q 1918. Pogrzeb odbędzie się we środę

w U *  0 - ° <ł 7- 3 po poł. ze szpitala gam izo- 
°£o w prost n a  cm entarz rakowicki, 

^ y c h  zaw iadom ień nie rozsyła się.

Londyn. (B. K.). W aszyngtoński korespondent. 
..New Y ork  TLmesa" pisze, żc form a no ty  nle- 
iniecko-austro-w ęg. nie obudziła wielkiego zapa­
łu i że za g ad u ją  się zimno na plany Berlina i 
W iednia. Rząd w :iszyngtoński wic dokładnie o 
czem należy rokow ać obecnie z m ocarstw am i 
eentrulnenii i ich stolicam i. Zdaje on sobie jasno 
spraw ę z tego, że Berlin i W iedeń muszą czynić 
rozpaczliw e wysiłki, ab y  prosić S tany  Zjedno­
czone i m ocarstw a en ten ty  o dyskusyę nad wa­
runkam i pokojowy mi. W ie on także dobrze, że 
rządy niemiecki i austryack i obawiają się obe­
cnie wtargnięcia na ich obszar. Objawia się skłon 
ność uw ażania n iem iecko-austryackiej no ty  i  s ta  
now iska now ego niem ieckiego kanclerza za nic 
mnogo, jak  ty lko  za inną formę pokoju niemiec­
kiego.

W aszyngtoński korespondent „W oordla do­
nosi: tu  w ysokich ko lach  rządow ych dają  do  po­
zna Niemcy i Austro-W ęgry muszą się
poddać bezwarunkowo, jeżeli chcą mieć wojnę 
ukońezoną, zanim ich obszar będzie zaatakowa­
ny i zniszczony. Ogólnie jeet om awiane przyję­
cie w arunków  Wilsona oraz żądanie bezwarun­
kowego poddania się Niemiec, Austm-W ęgier 
i Turcyi. W iele wpływowych osobistości tutaj i 
w  stolicach państw  k o a lic ji jest przeciwnych za­
wieszeniu bro.ri pod jakimikolwiek warunkami, 
nawet gdyby one zostały oznaczone przez soju­
szników. Chcą one przenieść wojnę poza granice 
nieprzyjaciela i  nkarać odpowiednio Niemców i 
ich sprzymierzeńców za zbrodnie popeM one w 
czasie wojny.

W kolach, k tó re  zw ykle uchodzą za dobrze 
poinform ow ane w yrażają powszechnie zapatry ­
w anie, że Niemcy uczyniły  wielki k rok w e w ła­
ściwym kierunku , że jednakże k ro k  ten nie jest 
dostatecznie wielki.

W  kołach urzędowych w Londynie panuje za­
patryw anie. że p ropozyc je  niemieckie są. szcze­
re, lecz że nie są podyktowane miłością pokoju, 
czy też uświadomieniem, lecz konieczną po­
trzebą.

Najpierw p r z y jc ie  warunków, 
petem pokój.

Paryż. (B. K.) ..T,p Jo u rn a l"  pisze: Odpowie­
m y Anstryakom i Niemcom w ten sposób, jak 
odpowiedzieliśmy Bułgaryi, mianowicie, że nic 
może być mowy o  wstrzymaniu kroków nie­
przyjacielskich zanim nie będzie zapewnione 
bezwarunkowe przyjęcie warunków, które pod­
trzymujemy.

. Echo d e  P arts" pisze: N ieprzyjaciele chcą 
teraz uciec, się do pokoju, ab y  ratow ać stawki, 
k tó re  w roku 1914 rzucili na s tó ł gry. Spodzie­
wają « ę  oni przeto  u trzym ać św iętą jedność 
niem iecką i w ykorzystyw ać św iat w drodze 
v< lności gospodarczej i braterskiego oodzinłu 
su rowców.

Apel socyalistów francuskich do 
Wilsona.

Rotterdam. (B. K.) „N ieitre Rott. C ourant" 
donosi z P aryża : S tronrpctw o socyalistyczne, 
k tórego kongres narodow y został wczoraj o- 
tw arty , uw ażała za rzecz potrzebną zatelegra­
fować do prezydenta W ilsona, jakiem  jest za­
patryw anie stronnictw a n a  p ropozycje  zawie­
szenia broni. Stronnictw o je s t zdania, że rządy 
koallcyi, przy zastrzeżeniu gwarancji dyplo­
matycznych i wojskowych, mają obowiązek nie 
lekceważyć takiej propozycyi, k tó ra  w  rzeczy­
wistości je s t poważną próbą, rozpoczęcia roko­
wań. S tronnictw o uw aża p ropozyc je  za stano­
wcze zwycięstwo demokracyi.

Koalićya nie zgodzi się 
na zaw ieszenie broni.

Amsterdam. (B. K .) R eu te r dow iaduje się, iż 
zdaje się być pewnem, że Wilson, do którego  
apel pokojowy zootaf wystosowany, odpowie

też na niego. Co do stanowiska sprzymierzo­
nych rządów  można przyjąć za pewne, że m e 
zgodzą się one na zawieszenie broni.

Wręczenie not pokojowych WiSsonowi
W aszyngton. (Rentor) D nia 7 b. m. rano/ 

poseł szwedzki wręczył sekretarzowi stanu 
Lansingowi notę austro-węgierskiego min. spraw
zaSr - . ,  .

Londyn. (B. K.) J a k  się R euter dowiaduje,
szwajcarski poseł wręczył prezydentowi WU- 
sonowi osobiście notę niemiecką.

Nota pokojowa 
epizodem bez znaczenia,
(Telegrom w łasny Gońca Krakowskiego", 

Genewa, 9. października,

,.L‘Homme Librę", socyałistyczny organ p ro  
zj’deu ta  m inistrów  CIemenceau‘a  ośw itdczą: 
Wojna trwa dalej. Paryż nwnia akeyę pokojowa 
mocarstw centralnych za epizod bez znaczenia

Premier włoski odracza swój powro* 
z  Pa ryża .

Chiasso. (Ag. Stefaniego). P ro^ d en t Izby 
Maroora otrzym ał od prezydenta ministrów 

O rlanda, z P aryża, w iadom ość, że do dnia 1( 
bm. nie będzie mógł powrócić i że  nie może p o  
dać bliskiego terminu zwołania izby jjeputowa  
nych. Prezydent izby M arcora zaw iadom ił na, 
stępndo członków izby deputowanjm h, że naj­
bliższe posiedzenie Izby zostało odroczone nr 
czas nieograniczony i że zastrzega sobie uzna 
czecie term inu zwołania izby.

Włochy żądają opróżnienia 
wanych obszarów  i wydania broni

Chiasso. (B. K .) W  kom entarzach p rasy  w ło  
skiej do  no ty  pokojowej m ocarstw  central­

nych znać wyraźnie ślady jednej i te j sam ej 
inspiracja. In sp ira c ja  ta  stw ierdza jakoby  z no­
ty  w ynikało, że Niemcy przez żądanie zawie­
szenia broni oświadczają, że są pokonane, oc 
m a skłonić sojuszników do uznania, że dane 
są warunki do wypełnienia postanow ień lon­
dyńskich, zwróconych przeciw Austryi, a no 
rzecz W łoch. In sp ira c ja  wyraża, dalej przeko­
nanie, że rządy koalicyjne, rozw ażając p ro­
pozyc je  m ocarstw  centralnych, m ają dbać o to , 
aby mocarstwacenfralne przez opróżnienie za­
jętych obszarów, wydanie broni 1 t. p. dały  
wszelkie gwaraneye. 1

Orlando doniesie o faktach, 
zapowiadających koniec wojny.

(Telegram w iosny ..Gońca Krokowskiego'') 
Razylea, 9. października. 

..Secolo" donosi z Rzym u: Ortami o zawiado­
mił p ryw atnie k ilku  posłów’, że dnia. 10 bm. po­
czyni w izbie posłów ważne oświadczeń5*, t  zgle 
dir.e. że doniesie o pewnych konkretnych fa­
ktach . po k tó rych  można się spodziewać końca 
wojny.

Ustępstwa Niemiec są równe zeru.
Berno. tR. K\) Ag. H m asa  ogłasza następ, 

depeszę: Dzienniki francuskie zajmują sic ob­
szernie mową nowego kanclerza państw;: nie­
m ieckiego i jego propozycją  zawieszenia bro­
ni. Na. ogół dzienniki wvrażają sio. że niemie­
ckie ustępstwa wobec żądań francuskich są 
równe zeru i oświadczają, że myśl wdrożenia 
rokowań na tej podstawie jest niedorzeczno­
ścią.

„Nieuve R otterdam sehe Courant" donosi: 
„Journa l des debats" pisze: Zapędzona w ma­
tnie b es ty  a pokazuje pazury i wyciąga swą 
krw aw ą łapę. Musimy bestyę poskromić, lecz 
wnrzód trzeba ją  ująć.



Str. 6
T—T

„GONIEC KR \KO W SKI“- Namsr 100.

Niemsy nie przyjmują wszystkich warunków Wilsona.
''Trier/ram  id a s n y  

Berlin, 9 października.
Rozeszła się tu wczoraj pogłueka, jakoby od 

prezydenta Wilsona nadeszła już była odpowiedź 
i to odmowna. W innych m iastach niemieckich 
ogłoszono nawet p lakatain , że Wilson przyjął 
propozycje mocarstw centranych. Fak«>m jest 
odniikże. że dotychczas niema żad.iej odpowie­

dz! Wilsona. „Y orw aerts" omawia ogłoszoną 
przez ,,Yo?s. Zeitung" odezwę R ai wiana, w zy­
w ającą do OTganizow'ania narodowej obrony i

Gońca Krakowskiego")
pisze: R atenau  m yli się, zapow iadając z góry, 
ie  odpowiedź W ilsona będzie upokai ta jąca i 
w yzyw ająca. Nie m ożna już dziś mówić, ie  M - 
powiedź ta zmusi Niem cy do w alki ostatecznej, 
tak  jak  nie można twierdzić, że Niem cy przyjmą 
wszystkie warunki. T rzeba będzie sta rann ie  i 
spokojnie zastanow ić się. o ile odpowiedź może 
nas ubliżyć do pokoju, aż do t j chwili jednakże 
trzeba będzie koniecznie z niezłomną sfłą ner­
wów wytrwać w obronie.

Entuzyazm Lwowa z powodu
proklamacyi Rady Regencyjne/.

(Toielfflłm od kor. ..Gnńra Krakowskiego").
Lwów, 9. października.

W iadomość o manifeście R ady  Regencyjnej 
ęrzyszła do Lwowa o  godz. 6 wieczorem i na- 
yehm iast rozeszła się po mieście w nadziw y ■ 
'zajneui w ydaniu ..Gazety W ieczornej", wywo- 
*tiją c r^pzacyę, żywe zadowolenie i radość. Na 
ilicaeli grom adziły się grupy  ludzi, kom entując 
żrw o radosny  w ypadek chwili. Na ratuszti od 
byw ały sio właśnie posiedzenia w szystkich ee- 
kc-yi. Jeden  z radnych  przyniósł nadzw yczajny 
dodatek  „G azety W ieczornej" k tó ry  zelektryzo­
wał zebranych. Prezydent Ghlam tacz zwołał 
w szystkich urzędników  m agistra tu  n a  dziedzi­
niec, gdzie wygłosił płomienną mowę, zako.iczo- 
ną okrzykiem na cześć niepodległej 1 zjednoczo­
nej Polski i Rady Regencyjnej Potem  odśpie­
wano hymn narodowy.

W ieczorem przed przedstaw ianiem  w teatrze 
dy rek to r Żelazowski odczytał przed kurtyną wia 
domość o manifeście, której publiczność wysłu­
chała stojąc, a następn e  odśpiewała hymn „Je- 
ezcze Polska nie zginęła".

Do późnego w ieczora panow ał w mieście ży­
w y nicn i kom entow anie o trzym anej w iado­
mości.

Polskie koła miarodajne o kroku 
Rady Regencyjnej.

W f na seego korespondenta icarsroHiskiegą).
W arszaw  i, 8 października.

W edług otrzym anych przez nas źródłowych 
inform acyj. manifest rządu polskiego jest logi­
cznym z krokiem w kierunku dalszej rozbu

dowy państwa polskiego na podstawie otrzy­
manych przerzeczeń. P rzy  zmienionej obecnie 
sytuacyi rząd polski stanął na stanowisku  
przyjętych przez wszystkie strony wojujące
postulatów Wilsona i grupuje obecnie obok sie­
bie naród do dalszej pracy. W  zakresie swojej 
\vladzv rozw iązał Radę Stanu jako  nieod po wła­
dająca zmienionym warumrom i czyni przygo­
tow ania do zwołania konsty tucy jnego , k tó rej 
potrzebę zaznacza i depesza kanclerza Rzeszy 
niemieckiej, ks. M aksa Badeńskiego.

Kanclerz zapowiada zniesie­
nie okupacyi w Polsce.

('telegram w łasny ,.Gonta K rakowskiego' i 
" * : Berlin, 9. października.

W czoraj po południu w w arszaw skięjLjptze- 
tacli pojaw iła snę wiadom ość, jakoby kanclerz 
niemiecki zawiadomił ks Radziwiłła, ie  Niemcy 
zamierzają w najbliższym czasie znieść okupacyę 
w Polsce. W piśmie swojem do ks. Radziwiłła 
ośw iadcza kanclerz, że rząd niemiecki zdecydo­
w ał sfie na ten krok, aby uwolnić naród polski 
od ciężarów okupacyi. - ■ »• v .

Telegramy „"Gońca “
o proklam owaniu w W arszawie wolnej, niepo­
dległej i zjednoczonej Polski zostały w dniu 
wczorajszym odczylane w ..Teatrze P ow f/i - 
(Jinym*’ przez. dyr. Jarm ińskiego. wywołując 

olbrzymia radość i długo niem ilknące oklaski.

Zestrzelenie balonu szwajcarskiego 
przez Iftieimów.

Berlin (B. K '. S .wajcarski idopnrtam.mt jki- 
Tin czny donoei, że dnia 7 października, o godz. 
8 i:  rano. koło M iecourt, wzniósł eię balon 2 
kompanii pionierów, z porucznikiem  W alterem  
F lurym  jako  obserw atorem . Balon zaopatrzony 
byl w dwie flagi szwajcarskie ł oznaczony krzy­
żem szwajcarskim. Liny tego balomu by ły  tak  
um ocowane, że nie mógł on wznieść s ‘ę ponad 
obszar, położony za granicą. O godz. 9'35 po­
jawiło s‘e dwóch lotników, którzy od wschodu 
szybowali wzdłuż granicy. Równocześnie balon 
rlal znak, aby  zw inięte linię. Jeden z samolotów  
począł Krążyć nad balonem, a gdy ten b* 1 już 
na wysokos-d ty lko  000 m etrów  ponad z emia.

z samaloi u rozległy się strzały karabinu m aszy­
nowego^ a następnie padła bomba. Samolot od­
leciał następnie w kierunku  północnym . Balon 
zacząi natychmiast płonąć i spadł. O bserw atora 
wydobyto z pod gruzów' balonu 'zwczlonego. 
Zaraz po c u m  maniu wiadom ości o zajściu, po­
seł n iem ecki udał się do prezydenta związku i 
wyraził najgłębsze ubolewanie i zapewnianie. ie  
właściwe w ładze natychm iast, w drożą docho­
dzenia. celem ?!w ierdzenia odpowiedzialności i 
ukarania winnego, czy też w innych. U re ird au t 
zw iązków; zażądał wyczerpujących sprawozdań 
o zajściu, poczem odpowiednio do fłbwag? za j­
ść ą W d a  zarządzenia.

Gwałtowne walki we Francyi.
A  o m a n ik n  t  n i e m i e c k i .

Berlin 'B. W olffai. Urzędowo ogłaszają dnia 
8, października.

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
Grima wojsk baw. na.st. tronu ks. R u p re 'h in : 

M u północ od Scarpy zaatakowali Anglicy po 
gw ałtow ne5 walce ogniowej, po obu stronach 
Oppy. Usadowili się oni w Neuvrii. Na innych 
miejscach zatrzymały ich nasze straże przednie.

Grupa, wojsk generała pułkownika, Bochna: 
Na połnoc od St. Quentin kontynuowali Anglicy

i Francuzi swe silne ataki. Na północ od Montre-
bain pi.lki hanowerskie i brandenburskie odpar­
ły pięciokrotny szturm nieprzyjaciela. Dalej na
południe załamał się atak nieprzyjaciela w na­
szym ogniu. Koło Seąuebart i na południe stan;
tąd pułki poznańskie i heskie, po gwałtownej 
walce, utrzymały swe stanowiska. W walkach 
na wzgórzu Tllloy bataliony śląskie oraz pionie­
rzy w starciu z bliska i przeciwatakiem złamali 
szturm nieprzyjaciela.

Grupa v.ojłk;j niem ieckiego nastąpię- tronu: 
Walki na polu przed pozycyami, nad Aillette i

Aisne. W miejscowych przedsięwzięciach ocXf 
szczono z nieprzyjaciela póinocny brzeg Suipjo 
Po południu ruszył nieprzyjaciel do ataków cz^ 
ściowych między Bazancourt a Selles, duzert 
zaś silami po obu stronach Saint Clement nał 
Arne. Ataki te nie udały się. Miejscowt 
koło St. Etienne, którv zajęliśmy a po przeciw 
ataku nieprzyjaciela znów utraciliśmy.

Poza tem ograniczała się czynność nieprzjj* 
cielą w Szampanii do częściowych uderzeń i 0 
żywiającej się chwilami walki artyleryi. Po oW 
stronach Aisne dywizya obrony krajowej N* 
9 i dywizya rezerwowa Nr. 76, wypróbowane 1 
ostatnich walkarb, odparły gwałtowne ataki 
przyjaciela.

Grupa wojsk gen. Gallwitza: Po n ajsiln iej*^  
przygotowaniu ogniowem Amerykanie roś*?* 
ponowi.ie do ataku w celu pi«ełamania froi fl 
po obu stronach Aire. Na brzegu zachoanirf * 
brona krajowa wirtemberska złamała atałd 
skierowane na stanowiska na południe od Ch*^ 
Ze wzgórza Chatek na którem nieprzyjacł® 
przejściowo się usadowił, wyparto go zJ*°ł 
przeciwatakiem. Na wschód od Aire załaffl*t 
się nieprzyjacielskie ataki przeważnie już w ** 
szym ogniu artyleryi. Koło wieczora ponOt 
nieprzyjaciel swe ataki na zachodnim brttg1 
Mozy po obu stronach dróg, wiodących z Cb•* 
ptiitry do Romagne i z Nantillois do Cunel. 1** 
twardej walce odparliśmy nieprzyjaciela po c #  
ści przeciwatakiem.

Ludendorff'
ł

K o m u n i k a t  a a s t r r a c k i .
Wiedeń. ĆB. K.). Urzędowo ogłaszają . ^  

S. października.
WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY. -

Na tyrolskim frondę południowym byta 
raj czynność bateryi nieprzyjacielskich nacl ^ ; 
czajnie ożywiona. Natarcia piechoty stłui®0*  
w zarodku.

ALBAŃSKA WIDOWNIA WOJNY.
Wojska osłaniające, które były wysunłęf* J  

przód w góry na granicy staroserbskiej, 
cofnięte w kierunku Lescovaca.

Mprsz odwrotowy generała pułkow nik*^  
Pfl_iiZeru Baltina, odbywa się bez jakiejkołi*1̂  
przeazl ody ze strony nieprzyjaciela.

Walki, które W łosi sławią jako zwyetę®* 
są tylko potyczkami, staczanemi z po rosła  
nemi daleko w tyle strażami.

Szef sztabu generalu • *

TWcya przygotowana natfj 
na wojnę z Bułgaryą*

Konstantynopol. B. KJ ..T;inin“ pic/c: g
pr/.j gotow ał w szystkie zarządzenia, ktorc ^  
tualnie m ogłyby być potrzebne z poWtdU 
nnwiska Bułgaryi.

Zakończenie straiku tramwaj81* *
we Wiedniu.

rsk i«tB.(Telefonem od kor. ..<-nvrn K raku1-
Wiedeń, 9 paździor ^  

W czoraj odbył -ię tu częściowy Ftraj.* 
w ajow y. skutkiem  czego praw i* na v' ' 7'  
liniach stanął ruch. Na kilku m ie jsc a c h  P 
tak ie do aktów sabotażu i w następ?**1 
takżp do starć z policyą. Szczególnie 
k to rk i usiłowały odwi. śf- od pracy  ^vC, eje)J t | 
s trajkow ać nic chemii i wytaczały pri?n u*?*)1 
czny. Dało to  powód do licznych 
scen. Zdarzało się także, żs strajkując} 
cy rzucali kamienłam' na kursujące w f.
wajowe. "\Yi»67.o«ai:i brak Ir.imwajo" rir\iy

i l e  ż «  0 "ludności tern bardziej we znaki, n* ^  
nic (i v, it czorcm zaczai padać u l e w i p ^ ^ d j  
NVieczorem wreszcie została z a w a r ta  ^  t QiĘ
naryurfaini tramwajon yml umowa. P-' 
im niemal wszystkie ich żądania, P°?Wp ziś 
piacy i przydział środków żywności-

r u c l i  n a  w s z y s t k i c h  lŁu:**"-  ’1; ć podjętj

Parlament świeci pustkand
(T e le fo n e m  od  kor. Ji o ń e a  Kral o>r 

Wiedeń, 9 f i
N a  svcztir?lj łzem jio.-lcdzoniu ; sjr ^  

sala świeciła pustkami. Zninten - 
skusyą w ewnętrzno-polltyczną b jl°



■4̂:1 C

•' »'l! ;;-.v'.'-. 1". '. 1. k'j-‘,:'>p;-ałV pidi-
^Psagrr.TflbOTej.* 7. Ozachów iife;byłoW ;; Izbie. 
Prawie nikogo, w(»i.i-•■ czego pn n itrm ic k b j 
*tTOn.o wysnuwam* już wniosek, źo Czesi z "■ 
“W u  I w cei.-ieh dem onstracy jnych  zaczynają 
łoi bojkotow ać parlam ent austryack i. Przypusz

^ c z b n ń h :ęjd7jakv.w jżijfuieśrtLiiuo... W leJjf ffuzęz .
k  ; u j j .  .•.•■i. i ■’ »* • , ł n  \ J- T i:  '*v~. 'łV?a>

nęka zostało  odroczone.

iT eh fn n c m  o d  J;c,r. ..G ońca Krohnirrfcirr/o").

W iedeń, 0 października-.

Jiłf.wiir- 
dź na [ 

ta-dai jednak 
które

nie nadeszła- jeszcze oficjalna od- 
ir - -1 >o7.y lyc pokpjową. Nie brak 

licznych głosów i wskazówek, 
raw ily. że

p o w s z e c h n ie  b a r d z o  o s ł a b ł a  n a ­
d z i e j a  RYCHI.EOO POKOJU

Stwierdzić w ypada, że tu tejsze kola poinfor­
mowane dość pesymistycznie zapatrują się na 
^doki akcyi pokojowej. K ola owe w skazują 
Prłedewdz}sokiem n a  glosy pra~y angielskiej i 
r&ucuf kiej, jnkoież n a  b -m  un ika ty  b iu ra  fłeti- 
®ra i agancyi Hava*u. Z w szystkich tje b  glo- 

*0* , które bez w ątpienia w znacznej mierze 
°d«aja zapatiyw aniu  oficyalnyeh kół koalieyi. 
^ H ik a . że koalieya, a przedewszystkiem An- 

a 1 Francya domagają się właściwie zupełnej 
^Pitulacyi Niemiec. N ajdaloj posunęła się tym  
.f^am  p rasa angielska, k tó ra , z nielicznym i wy- 
litkand, żąda w ydania broni, cdda *ia Alzacyi 
* Lotaryngii, opróżnienia zajętych obszarów  

^ g ijsk ich  i trancuskicn i wogóle bezwarunko­
w o  uznania wszystkich postawionych przez 

^J jc y ę  warunków'.
^iłktóre pisma’ dom net ją się dalszego prowa­

dzenia w ojny, celem spustoszenia ziemi niemie­
ckiej i

POSTAWIENIA CESARZA WILHELMA 
PRZED TRYBUNAŁ KOALICYJNY.

To w.-zystko nasuw a przypuszczenie, że odpo­
wiedź o fic ja ln a  w najlepszym  raz e będzie tego 
rodzaju, iż okażą się koniecznemi jeszcze dalsze 
i bardzo uciążliwe akcye dyplom atyczne, zanim 
przyjdz e do upragnionego zawieszenia broni.

\ \  Berlinie, jak  się zdaje, panuje ocena opty- 
mistyozaiiejsza. ..A ch tuhrb la tt“ donosi: Na pod-t 
staw ie w iadom ości, jak ie  nadeszły do Berlina 
z dobrze po inform ow anj^h kó ł neutralnych 
wolno przypuszczać, że o fic ja ln e  czynni Id koa- 
llcyi skłaniają się do w drożenia rokowań poko­
jow ych.

Amerykańskie warunki pokoju
W aszyngton. IB. K.) W senacie Maks Cumbar 

postaw ił rezolucyę te j treści, że Niemcy przed 
zawarciem pokoju mają rozpuścić armię, wydać 
flotę, zapłacić odszkodowanie za zniszczone 
miasta, zwrócić A łzacyę 2 Lotaryngię i odszko­
dowanie wojenne, nałożone na Francyę w roku 
1871. Lodge oświadczył, żo jedynym  możliwym 
kursom  iw przyszłości je s t zabezpieczenie zu­
pełnego zwycięstwa wojennego nad siłą zbrojna 
niemiecką.

Koalieya nie m ole w ży ta * s ito , 
zamiast pokuty*

' L-Ondyn (R cuterb N a zgrom adzeniu w Glase 
oJfr s. Ih-z.icem '500(1 otóh. Churchill powiedział: 
L ‘r-rna armia niemiecka została pobita, aie naj- 
arakterystyczniejszy widok przedstawia du- 

l p *  cesarz, który ucieka poza pozory rządu 
rrHantentamego i w u posób wprost żałosny pro- 

0 Pokój tych, których najdroższe'skarby znl- 
Z' ł lub splugawił. 

th®yłoby nierozsądnem lekceważyć doniosłość 
^ P o z; uy’ niemieckich. Myśl zawarcia pokoju 

a d  :ioi pociąga nieprzyjaciela, niż myśl kontyt 
o^"ani;' walki Nie należy pom ijać żadnej spo- 

-  n°ści. by wytłum aczyć narodowi niemieckie­

mu, ze w alczy nie o swój byt, lecz za’ pychę sw e­
go cesarza. iW n e  , In krze praw a będą Niem­
com zabjzpieczotiiu. .dezaleiiiie od rozm iarów  
naszego zw ycięstw a, ale ostatnie propozycye 
niemieckie w yw ołały wątpLwości i  podejrzenia. 
W  N iem ca ch  u tw orzy ł eię nowy rząd, lecz cho-< 
dzi o to , esy  /est to rząd skruchy, czy rząd dla 
maskowania się. \ j e  możemy przyjąć samych 
słów, jako pokuty za zło czyny. Nie możemy 
uczynić ani kroku naprzód bez rękojmi. Wilson, 
Clemenceau, Lloyd George, nigdy nie dadzą się 
złapać w pułapkę.

Koło polskie, a postulaty kraju.
iTelefonem od kor. „ Gońca K rakowskiego").

Wc W iedeń, 0 października.
s- ,0?-0r-ij po południu odbyło się planarne po- 
Me *&n’° P o p ie g o , n a  k tórem  po raz
^ ^ s z y  zjaw ili aię m inistrowie polecy Madey- 
a  *■ ®*taoki. Poza ten . wzięli udział w Dosie- 

nm członkowie Izby panów Pinióski i Ję- 
powieź.

ty  0twarciu posiedzenia prezes odczytał tekst 
^ n t ó w ,  nadesłanych przez prezydya wle- 
p ^  ™ teyonaryuszy państwowych w G alicji.

111 Powitał prezes obecnych ministrów. Jfi- 
ta y ie  podziękowali za okazane im zaufa- 

tą j’ 4  holei zdaw ał prezes spraw ę z obrad ko- 
w»j s?eścin. k tó rej zadaniem  było uchwalić 

tay tekst deklaracji Koła 1 Innych atron- 
P°Uklch w parlam encie. Po spraw ozdaniu 

'^ieoT1 zabrał głos ks. Lubomirski 1 sprostował
llen* grupy konserwatywnej oświadczenie

w spraw ach narodo- 
na.-tępnie dłuższa dye-

^ aszyńskiego w parlam encie co do sta-
"yeh - ' '^ ^ ^ N y s t ó c y  - ------------

Rozwinęła się 
ntgZv,j Polityczna. 'Wineprezos Zieleniewski po- 
Ve ‘. g ło s e k  NV*kiecro w sprawie porozu- 

\ \  . s*ę Kola pclskiego z klubem ukraińskim. 
u°^ek Klcskiego opiewa: Koło polskie upo­

ważnia prezydyum do wdrożenia rokowań z klu­
bem ukraińskim, celem doprowadzenia do obo­
pólnego porozumienia. Kolo uchwaliło wniosek
7. dodatkiem , że rokowania mają się odbyć w 
stosownej chwili.

D y sk u sję  w tej spraw ie uznano za poufną.
Po przeprow adzeniu poufnej dyskusji, poseł 

Stapńskl przedłożył wniosek w sprawie otwo­
rzenia Rady narodowej. W niosek ten przeka­
zano grupom , a następnie prezydyum  K oła pol­
skiego.

DYSKUSYA W SPRAWACH GOSPODAR 
CZYCH.

Pos. br. Goetz w ytoczył sprawę reskryptu na­
miestnictwa z dn. 23 w rześnia, zawieszającego 
wszystkie dalsza umowy z władzami co do w yso­
kości wynagrodzenia za świadczenia wojenne
w obec faktu , że min. obr. kraj. nie przyznaje na 
ten cel żadnych dalszych kredytów .

Pos. Goetz zw rócił się do min. G ałeckiego z 
apelem, aby spow odow ał min. obr. k raj. do  p rz y  
znania dalszych kredytów .

Pos. R auch poruszył, że min. kolei zabiera dla 
własnych, celów część węgla,_ przydzielonego S

wę.gj;!.
Prez. Kola polskiego będzie ju tro  w tej spra­

wie iaiuw eniow a.lo u prezyden ta miuist rów.
Pos. Matakiewicz omawiał b rak  opału na wsi.
Pos. Stesłowicz omawiał brak m aki w mia­

stach. pos. W róbel p rzy taczał• rozmaito żale lu­
dności wiejskiej.

Na zapytanie posła M atakiew isza w yjaśnił pre 
zcs. że prezydyum interw eniow ało u min. skarbu 
w spraw ie rozporządzenia dotyczącego państw o­
wych central kas stow arzyszeniow ych oraz u 
prez. min. w sprawie postulatów  urzędników pań 
stwowygh.

Pos. W róbel przedłożył wniosek, żądający wy 
boru kom isy i z sześciu, och im zbadania gospo­
dark i w lasach państw owych i funduszowych.

Z pow-odu spóźnionej pory posiedzenie zam­
knięto.

Oymisya Berga i Waldowa
Berlin. (B. K.). ś,Voss. Ztg." dow iaduje się,, 

że podanie szefa gabinetu  cywilu- u. Berga, 
o dym isyę zostało przyjęte. _

Berlin. (B. K.). Dzieinniki donoszą., że sekre­
ta rz  stanu  licz. w yżyw ienia ludności. W aldow, 
wniósł prośbę o dym isyę. Rozstrzygniecie w  te j 
spraw ie jeszcze nie nastąpiło.

K r o n i k a  t e l e g r a f i c z n a .
OTWARCIE.' UNIWERSYTETU UKRAlNJ 

SKIEGO. W niedzielę odbyło  się w  Kijowie uro­
czyste otw arcie pierwszego ukraińskiego uni­
w ersytetu. H etm an Skoropadski w ygłosił prze-1
mówienie, na k tóre odpowiedział min. oświaiy- 
W asilenko.

ZARĘCZYNY BRAT \  CES. ZYTY. ..Reichs-
post'1 donosi, że b ra t cesarzowej, ks. Feliks 
Parm a, zaręczył się z lisiężniczka C liarlottą 
Luksem burgską. Książe liczy la t  25* i je s t po­
rucznikiem  aufitryacHm  *

ZAMKNIĘCIE SZKÓL W WIEDNIU I NA! 
V. ĘCRZFCH. Z powodu gw ałtow nego szerzsi 
nia się tnszpanki zostały  Ł jnJ nfęte także wszy sil 
k ie  szkoły średnie do dn ia 21 października. Na  
Węgrzech za/mknięto wogóle w szystkie szkoły  
w całym kraju  ,v .|

SPLĄDROW ANIE JA S N E J POLANY P R zE Z  
BOlSZEWIKÓW. Z Moskwy donoizą, że poą 
siadł ość rodziny Tołsto ja, Jasna. Polana, zosta­
ła  przez bolszewików splądrow ana

R o z m a i t o ś c i .
BIEDNY SĘDZIA SPORTOWY! Na niedziel­

nych zawodach w piłkę nożną w W iedniu cz eś i 
widzów niozadowoLana z zachowania się sędzie­
go sportow ego, Kehm a, zgotow ała mu wrzaskli­
wą wielce dem onstrac ję , następnie zaś zajęfaj 
tak  nieprzyjazne dla niego stanow isko, że bie­
dny sędzia, przebywszy poprzednio prawie trzy 
godziny w ukryciu  — dopiero pod opieką silnej 
straży  policyjnej m ógł opuścić boisko i udać aię 
do domu.

PRODUKCYA PIWA w  AUSTRYI W R. 1919,
Ze sfer miarodajnych donoszą, że ze względu na 
ogólny brak jęczmienia^ produkeya piwa w rok* 
najbliższym ograniczoną zostanie do 1 miliona he­
ktolitrów. Produkeya piwa w roku ubiegłym wyno­
siła 3 i pół miliona hektolitrów, normalna zaś do­
sięga okrągło 20 milionów. Naturalnie że piwo z no­
wej kampanii będzie znacznie słabsze i zaledwie 
tylko w kilku gatunkach zdołd dorównać jakości 
dawnej produkcyi.

NAJDŁUŻSZA. POWIEŚĆ NA ŚW IECIE. Of 
stafcni num er „E eperan tista  Vooo“ (Głos esperan 
tystów ), pisma w ychodzącego w Krakowie pod 
redakcy.i, prof. Orzecha, podaje, że w ybitny po- 
wicściopdsarz japoński, Kiong-Te-Bakin, ukoń­
czył świeżo powieść, k tó ra  sk łada  się ze 10G to­
mów. K ażdy bom zaw iera około 1000 stron. Po­
nieważ każda  strona m a 30 wierszy, a każdy 
wiersz 10 wyrazów, przeto cała powieść składał 
się x 30 milionów wyrazów. Dziennik japoński 
,,Nya Dagldgt A llehanda" oblicza czas potrze­
bny n  aprzet zytanie tej najdłuższej na świecia 
powieści na 5 miesięcy.

A a*fc-‘ . ■*’ i ~ o --------
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R ozb ita  la lka .
L alka, ktÓ!'.-;. >lo.'Uila Niu>iu. w iała  tak ie  sa­

m e, jak  ona. szafirowe, ojrrom iu oczy, ze zulu- 
m ienicm  wjaitr/amo w św iat i takie sam e blado* 
złote, miękkie, jak  jedwab, loki.

I  jej m aleńkie iist.a ueimociialy się takim  sa­
m ym  naiwnym , pr/.ośiiczn ni uśmiechem, jak  
iii-iu Ni ust: uśmieclmm liez^raiiiezinego ‘zaufania 
w  dobroć ludzi i nimwyslowicmą. piękność życia.

—  Kojfd .uaiwięcej koeliasz na świecie'? — 
zapytałam  kiedyś, pie.-zczac ręką miękkie kę­
dziory d?i 'wc-zynki.

PrzyetaiioU  «.io piersi z liam ieiną czułością lal­
kę i zasłonili złoi.-mi rzęsam i oczy. które ni© 
um iały kłam ać.

—  N aturaln ie —  m am usię — odpowiedzia.a 
fonem dobrze w ychow anego dziecka, ale jej w 
przecudny łuk w yidęte u sta  w tuliły się miłośnie 
w jasną główkę lalki.

I  nosiła ją  n a  piersiach ostrożnie, jak  m atka 
nosi w łonie tajem ni oo nowego życia. A gdy 
wieczorom, w różewom świetle nocnej lam py, 
zasypiała przew.ysj.yiii snom dziecka, n a  jej b ia­

łej poduszce zasypia ła  z nią' razem  śliczna, duża, 
uśm iechnięta lalka. Dwie złociste głów ki osnu- 
w ał różowy półm rok i z gwiazd, patrzących 
przez okno.* sączyły się sny stubarw ne o k ró­
lewnach, śpiących w złotej trum nie, o pięknych 
rycerzach w srebrnej zbroi, o p takach , kw ia­
tach  i obłokach, o dobrych w różkach i szkla­
nych g ó rac h ,.

A przez sen m ałe rączki szukały  niespokojnie 
jasnej główki hilki i tu liły  ją  do piersi gesiem  
bezgranicznej miłości. Zupełnie, jak  ręce m atki 
szukają przez sen uśpionej, drobnej głów ki dzie­
cięcej — z trw ogą, rozpaczą i czułością, i odna­
lazłszy ją. zam ierają w niowysłowionej słody­
czy posiadania...

W eszłam  niespodziew anie do je j pokoju, gdzie 
wśród białych m ebelków i angielskich obraz­
ków z życia dzieci., ślizgało się skośnem i smu­
gam i blado, jesienne słońce.

S ta ła  na środku pokoju, w patrzona tęp  im 
spojrzeniem szeroko rozw artych  oczu w strza­
skaną. leżącą na. podłodze lalkę. Nie były  to  
oczy dziecka. W  m artw ocie szklanych źrenic 
czaiła się straszna rozpacz dojrzałej kobiety.

W  "Spółka z ogr. por.

K R A K Ó W
UL. SZCZEPAŃSKA 7.

MMMM

T ak p a trzy  m atka n a  trupie swego dziecka, któ 
re  poczęła w miłości i zrodziła w  słodkiej 
czarni m acierzyństw a. T ak  patrzy  kobieta - ko­
chanka  n a  śwo serce, w deptane w błoto, ode­
pchnięte i odrzucone, ja k  zepsute cacko.

W yszłam  cichutko, chcąc zostaw ić tę  małą 
kobietę samą z jej pierwszą trngedyą. 7. jej roz­
bitą miłością, z jej strzaskanym  cudem.

1 3p arta  o drzwi, za którem i nie rozległo 
ani jedno łkanie, ani jeden jęk rozpaczy, pontf 
Słałam z cierpieniem:

•— Ileż to  raizy, jasnow łosa dziewczynko, sW  
niesz ta k  z opadłem! bezsilnie ram ionam i i w p* 
trzysz się s/.klanem spojrzeniem  rozpaczy w ro» 
b ity  jak iś sen tw ego życia, w zdeptane marze* 
nie, w rozw ianą bajkę o szczęściu ., ■ De raa j 
tw oje oszalałe z cierpienia oczy zobaczą nagN 
zasłoniętą różami czarną o tch łań  zdrady, pod' 
łości i nieszczęścia. przyszła kobieto, przyszł* 
m a tk o ,.

I wiem, że zawsze w  tak iej chwili tw e ogr* 
mne, czyste, jak  niebo, szafirow e oczy peta* 
będą tej zgrozy, z juką  teraz patrzysz na le48f 
cą u tw ych m aleńkich atóp rozb itą  la lk ę ,.

Janusz WrcnśskL
A: U r ^ U lC  ARTYKUŁY

86 TOALETOWE 
PERFUMY, KREMY i PUDRY

Wysyłki an prowiacyę pa cenach hartownych wysyłamy za zaRcstcę odwrotna Pte>Tj

0 ® sp rz o d o n la  2 futra męskie, auźe renowe dachy 
z podbiciem z białych lisów i stare miejskie z pud- 

biciem F.lki. Oglądać możua codziennie od B-eiej do 
3-tej u służącego w kaccelaryi Dominika Ifr. Potockiego 
Basztowa 17. parter. 818

t to s z u k u ja  s ię
■  pnyrodnika i d

trzech profesorów (ki): historyka, 
pnyrodnika i do nauki języka francuskiego. Refla- 

ktanci zechcą przesłać oferty do Kierownictwa girann- 
lymn, Oświęcim. 680

R a w a r  tanio do nabycia. —
13—2 popoł. u kaprala Besela, Potockiego 19.

Oglądać codziennie od 
-  ■ 679

■g ó czy ó n l mnzykatni i z dobrymi głosami, znajdą 
zajęcie Jako chórzyści w miejskim .Teatrze Powsze- 

ehnyru* uł. Rajaka 12. Zgłoszenia przyjmuje kancełarya 
teatru codziennie między 11 a 12 przedpoł. 824

Za a iŁ ie y  portfela z papierami Banku austryacko- 
węgierskiego, dwoma wekslami opiewające na na- 
iwisko Józef Wolf Morgenbesser, ofiaruję 200 K za 

odesłanie mi tychże pod adresem: Józef Wolf Morgen­
besser, Kraków, ul. Sobieskiego 16/c. 599

Tru sk aw k i najlepszej odmiany „Sieger* 100 sztuk 6 K 
Wysyła każdą ilość za zaliczką T. Kmieeik, ogrednik 

Zielonki koło Krakowa. 823

Ds  sp rzo d a u ia  zaraz domek murowany o 6 ubika- 
cyach z werandą oszkloną i przeszło 900* sążai 

ogrodu owo :owo-janynowego. Wladomoać: Zwierzyniec
ni. Lasoty 115. x—1

Dom  2 0 0  K oron za wyszukanie spokojnego miesz­
kania z 2—3 pokoi, kDchni z światłem elektrycz­

nym i przynaleiytościami blisko rynkn. Zgłoszenia pod
.Mies-kauie 200“ do Adm. Gońca Krakowskiego. z

a dobrom  wynagrodzeniem kilka wolnych posad 
strażników. Instytut .Straży Nocnej* Gertrudy 29.

Wftsz y n ę  do pisania .Star1 
Nowy Targ.

sprzedam. H. Jurkiewicz,
677

W  to szuka posady, zajęcia głównego lub ubocznego — 
M** kto szuka ludzi do pracy, ma wolne posady — kto 
chce coś sprzedać albo kupić — kto wreszcie ogłosić 
cii oj inne swoje pofrz?bv. uczyni najlepiej, ogłaszuiąc 
je w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ naszego dziennika. 
Słowo po 12 hal. za jeden raz. Drobne ogłoszenia na­
desłane z prowincyi zamieszcza się w najbliższym nu­
merze. — Olbrzymia poczytność i ogromne rozpowsze­
chnienie nietylko w Galicyi, ale też i w Królestwie 
Polskiem zapewnia doskonały skutek. X

i. Ostaszewski & £  M ayer
jfraRóiif, ifynek 5. 4GG

POLECAJĄ tow ary dro ­

biazgowe, nowości dla Pań.

Kupuję i sprzedaję
z ło to , a ro b ro , b ry lan ty , 
p a r ły  i wszelką biżuteryę 
uowa i antyWną, z o g a ry ,
z a g o n !  oraz sztuczne zęby 

płacę najwyższe ceny.
JÓ ZEF CYANKIEWICZ
Z a k ł a d  zegarmistrzewskl.

I jubilerikl 493 
Kraków, Sławkowska I. 24.

AGENCI
i osoby każdego stano znajdą 
dobry zarobek przez sprze-. 
daż w a ostry i i Węgrzech 
dozwolonych losów premio­
wych. Także dobry przybo­
czny zarobek. Ofert, do G. 
Braun, Budapeszt, Eliaabe- 

tring 42. 578

M ailepsza
farba  

do materyi
„ P A L A T Y N 11

wt wtzystKlch kslorsch do 
bltllisy „Ultra" psltea firm  
REIW I SKA, Kraków, Rysek
dla kółek rolniczych i ku 

pców znaczny opust.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ V I I

P re az y  ż ą d tó
próbnej kolekcyi obrazów, 
korali, broszek itp. za Kor. 
40—50 w razie nie nadania 
się przyjmuje w ciągu 8 dni 
kolekeyę z powrotem. Dom 
wysyłkowy. Kraków-Podłó 
rze, ul !j. Maja 8. 563

SPRZEDAM
dużą chustkę wełnianą no­
wą. gorset krak. aksamitny 
naszywany, — korale, dwa 
-znury duże bursztynów pię­
knych’ i t. d Badziwiłłowska 
27, II p. na lewo od godz 
3—4 popołudniu. 692

„LIIXM
K raków ,

plac Dnminlltaśskl L. 2
r ó j  .Stoi n rak  Lej j T e  i. SS35.

S k ł a d  p rzybarów  
do św ia tła  a lak tr . 

I dzwouWAw 
. e k i r y c  z  n y c  h.

■ »  Z a w ie r a n ie
małżeństw I mażilwsić 
rozwodów okcspaddanycb

aa Węgrzeoh.
Praktyczny podręcznik w j w  
ku nieaiicrkiiBo — Do nabycia 
tylk<£ z* po przed ni om nadesła­
niem kwoty trseeh (3) Koron 

w Admmittracyi
Ekerickta-Bihliotbak

laA p w il, VU5. Bolioesl
• l Si. 811

OGUMIĘ 
doM sulo m ąok‘a, a n ta -  
p lę e e  I a z ia c la a a  skó-
rzaue boksowa, -tev.ro i żół­
te różnej wielkożei sprze­
daje po niskich cenach: 
Agencya Handlowa M Nurak 
Kraków, nl. Jtarmelicka 12, 

I piętro. 819

Księgarnia jęz.

Słanlsł. Goldmana
w Krakowie 

ulica Szewski 17, 11 p.
poleca 448

S am ouczk i „ A ra u a "
umożliwiające w b. któł- 
kim czasie pratt. nau­
czenie się języków: nie- 
miec, franc, ang. lnb 
włosk., bez pomocy ua- 
uczyciela. Cena K il'40 za 
egz oprawny. Opracowa­
nie dla ludn K 5 40 h.

• ław n ik ! 
niem.-polski i polsko-nie- 
mb-cki, francusko-polski 
i polsko-francuski i t. d. 

po 9"—, 15 80 itd.
Rozmówki 

poLko - niemieckie, pol- 
sko-franc. itd. po K 1'20, 

2-40, 4. 6-80- itd.
Do wszystkich cen doli­
cza się 100/o dod. droż. 
Pressekty L. M wysyła 

się bezpłatnie.

Torby szholne,
teczki, świeży zapas kilimów
sprzedaje Liga pomocy prze­
mysłowej Kraków, ul. Stra 
szewskiego 28. 651

Poszukuje się kobiet 
do roznoszenia ga­
zet. — Wiadomość 
w Administr Gońca 

Krasowskiego

NA HIPOTEKI
K or. 35-000, K 20.000, K 15.000, K 110°° 
na niski procent. —  Wiadomość w kancela1?1 
adw. Dr. MUSSILA Kraków, Karmelicka &

KURSA NAUKOWO-WYCHOWAWC#
OLA DZIECI 00 4 -10  LAT ^

Antoniny W iniarzowe)
H a sk a  w a g r o d z ia  i na terasie weding najnoW**Cf 
wymagań psyahc>H*daHsg ll  I h y g la n y  od 91/ ,—
rano, na życzenie także od 8—6 po południa. Na 
saeh popołudniowych k o a w a ra a a y a  f r a s e s *
Zapisy codziennie od 12—1 i 8—4 ul- L abloz 8  (p***

O G ŁO S ZEN IE
V  s a la  um ulU w Iaala p r a ó a e m to a  zbyt® 

w n o m la ra ag a  ra z d z łs łu  m lad zy  kanaanto®**" 
k ra jaw y ah  k a p u s ty  I b a rak ó w  Jadalny  oh , * ■T’ * 
alg w szy s tk ich  p rodneou tów , hy  b s z w ła P * * \  
nad a li K rajkw am u B iu ru  la rz y a  I owa®*" 
t-w aw la, u l. M ickiew icza 2 0 . I lo ió  w ygra*®* 
w aay o h  I d la  S p n S ł» ż y  p iz a z n ic z o n y s k  k * v j 
ków I k a p u s ty  (w  g rz y b ll ia a tu )  o ra z  P * * ,  
I s ta a y g  kolajow g g d z ła  to w ar to n  n o ż a  «** 
z a ła d o w a n y .

Do przosytfcl k a p u s ty  I bu rak ó w  patrzia»»*
sq  oo rty llk o ty  przow ofcow* K rajow ogo  
Jarzyn i o w o có w  I baz toh iogo  aartyłikat®  k 
nla  m a to  tow aru  p rzy jąć . P op rzed n ia  *#W^ L  
o io  za tom  ułatw i nootopnla  > » » s* M n is  * * 
fikatów  I ZBpcI) aęjnla ow ant.

801

w ydaw ani®  •*
,   p s u c ia  ai® , e # *

C. K. n am iestn ictw 0
Krajowy Urząd g°e9'

Lwów, dnia 2 1 .  w  r z e ź n i *  ^

Tow. kat. wlaSL realnej
Karmelicka 15 . —  udziela  w ła ś c ic je ^ j 
rea lności w sze lk ich  in form acyi codzienni® ^  
4 5 1 ,  p o p . T am że do  nab y c ia

o dozw olonej podw yżce  czynszów'-

NAJPIĘKNIEJSZA TWARZ5
f ’rsł«z 7upe-Jn(«  n o w y  w y n a ls s e ir  ad .fJo  » ią u s u n ą ć  b e*  
w s z e lk ie  p ł e j i .  z a j s d y ,  p r y s z c z y k i ,  i m A r a z c s k l *  
c z e r w o n o ś ć  n o a *  l  t w a r s y .  P o t n j i  j p r a r u n o y a  I ^ r a . . - . r  
c h r o n i o n e !  Z a d z iw ia  w  n a jw y sy izy m  s to p n iu ,  
n a ty c h m ia s t  d e l i k a t n ą  I  ś w l e i ^ ,  rm a r s z e z k i znikają •
•taje sî  piękną i młodą, a temssmena ssczęśliwą. 
hrowolnych podziękowań ze wszyytkich krajów! UxncQ®jEaó tyaiące miarodajnych lekarzy. Progzę zaraz napiłać pod no****
L. Decker, Wiedeń 56. Fach 19. Odd*-46
a Pani otrzyma tą cudowną receptę, wraz i pi 
pełnie darmo. Pmazę o załączenie marki la odpowie'

ouczeGie®
:dż*
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